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P a T * ,2  kwjetma 
Czwarty z kolei gabinet f  ron­

tu Ludowego, a drugi pod prze­
wodnictwom  Lejby Bluma nie­
zwłocznie po objęciu  władzy zde­
maskował swe istotne i w łaściw e 
cele. Metody służące do zreali­
zowania tego celu, jak wszyst­
ko, co się z żydowskiego ducha 
wywodzi, oparte były na fałszu, 
kłamstwie i dem agogii. Zaczęło 
się od niebyw ałego w idowiska, 
m ianow icie od „w zrusza jącego" 
apelu o “ świętą zgodę".

Miarą upadku do jakiego do­
prow adzić m oga w idk i naród 
przy , pom ocy dem o-liberalnych 
nr.etod rządzenia m asonerią i ży- 
dosfcwem jest fakt, że znaleźli się 
Francuzi, i to autentyczni z dzia­
da pradziada Francuzi, którzy w 
szczerość apelu Bluma uwierzyli 
i zamiary jego autorytetem swych 
nazwisk poprzeć byli gotow i. 
W ięc przede wszystkim poseł 
Henryk de K eriłii! ze swym dzień 
Pikiem Epoąue, następnie niektó- 
re sfery francuskich  „chadeków " 
(chrześcijański demokrata Serre. 
sasiada wa wszystkich gabine­
tach fołkafrę.ntu jako podsekre­
tarz stanu obok masonów, żydów 
1 socja listów ) no, i oczyw iście 
liczne drobne centrowe ugrupo­
wania.

Ka szczęście znaleźli się i ta ­
cy, którzy taktyczny manewr BIu- 
ma Pojęli jak  należy i sprzeciw ili 
mu się w sposób skuteczny i sta­
nowczy. poseł X avier Y allat o- 
św iadczyl jasno z trybuny parla­
m entu!

.Zgoda narodowa realizowała się 
dotąd jedynie poci kierunkiem osób, 
które mogły ayuiooilzowac pogodze­
nie Się wszystkich obywateli. Obecna 
mniejszość (prawicowa) wiernie jej 
zawsze służyła za czasów Clemen­
ceau, za czasów Poincare i za cza- 
■'OW Doumergue‘a, których same I- 
twone na mys' pwywodziły francus 
ką ojcowiznę.

Gotowi jesteśmy stanąć łutro 
rumem wokół ćztówu-lca k+óry repre­
zentować będzie Francję, ale nie w o­
kół tego," IrtiShf reprezkmu/tr Uffi Sei-- 
śie rasę, przekleństwem Boskim po­
zbawioną na zawize ojczyzny".

W  sposób mniej ostry, staran­
nie unikając aluzji do żydow­
skiego pochodzenia obecnego 
premiera, nie mniej jednak sta­
nowczo, w ypow iedzieli się i inni 
posłow ie z Ludwikiem Marin, 
Ferdynandem Laurcnt i Piotrem 
Stefanem Flandin przeciw  sta­
nięciu w jednym  z komunistami 
szeregu pod rozkazami Bluma. A 
w „Je suis partout" P iotr Ga- 
kotte tak oceni! narzucany przez 
klan masońsko - żydowski pro­
jekt „św iętej zgod y":

„Wszyscy mówią o zgodzie i na 
korzyść tego słowa u.->iłuje demokra­
cja parlamentarna popełnić nowe o- 
szustwo. Pan Blum i jego wspólnicy 
mówią o zgodzie, potrzeba im bo­
wiem alibi i rękoiemców, alibi, by u - . 
kryć tea straszliwą odpowiedzialność,' 
a rękoje.nców, by uzyskać od naro-' 
dowców zatwierdzenia kroków wstęp 
nych, do wywołania wojny z Hisz­
panią".

POM OC C ZER W O N YM  
ZBR O D N IA R ZO M  !

Ledwie bowiem nadeszły do 
■ aryża w ieści o druzgocącej o- 
fensywde gen. Franco i o nie­
uniknionej zgubie czerwonych 
m orderców  i zbrodniarzy z Bar­
celony, Madrytu i W alencji, oka­
zało się dowodnie, po co był po­
trzebny w Paryżu rząd Bluma. | 

16 marca w oficja lnym  orga- 
„o jczu lka  Stalina" na Fran- 

'JS. t. j, „H um anitć" ukazuje się 
Pierwszej stronie wielkimi li­

brami podana w iadom ość: „Po
^Patrii Hiszpania. —- 3.000 żoł­
no rZy ni®mieckich wysłano na 
dni°0C £Cn' fr a n c o " . Następnego 
t_c  ^owa wieść b ije  w systema- 
v , n e °głupiany umysł franc.us- 

„ ?  ^ b o tn ik a : „P o A ustrii Cze 
nan T aCja! ~  Dopom óc Hisz- 
k ó ifU— ° ?Wyc^?s(wa* to ocalić po- 
, . ' b o s k i e  bom bowce, kara- 
’ v ,mas2J'nowe i wozy pancerne 

:Ile 8a- w Kadyksie".
. ma!rda : „P cm oc Hisz­

panii, o ochrona pokoju i bez­
pieczeństwa F rancji. -  B arcelo­
na niszczona pfzez , afnoi0ty Hi-

,era 1 ^ U880,1hiego". O czyw iś­
cie, że .^Populnh-,,-^ ofic-jalny or­
gan Bluma do ogłupiania fran cu ­
skiego robotnika, pisino> którego

i w spółpracow nicy noszą „rdzenne 
francuskie nazw iska: Blum, Ro- 
senfejd, M och, żyromaki, Her­
man, Weil - Reynal, Goldechild, 
Cohen - Adria, Moati, Schlesser, 
Liebennann, Deutśch, WUrmser, 
Gyomai, H irsch, Hauser, S ch iff, 
Schermann, Kuntzelman, Schwa- 
rzentruber nie pozostało w tyle 
za moskiewską szmatą, a i „Oeu* 
vre“  o fic ja ln y  organ radykałów, 
wydawany za pieniądze bankiera 
M arschalla przyłączył się do ak­
cji, piórem słynnej pani Genowe­
fy Tabouis, fabrykując rzekomy 
m anifest M ussoliniego do Hitle* ( 
ra, w którym Duce miał zalecać 
uderzenie na Czechosłowację, o- 
biecując natychmiast zaatakować 
Francję w  je j posiadłościach 
północno - afrykańskich.

Jednocześnie premier czerwo- 
nego rządu walenckiego, Negrin, 
przybywa do Paryża, błagając o 
pomoc i ofiarow ując F rancji 
protektorat nad Katalonią. W

tej wobec; białych afiszów  o mo­
bilizacji powszechne; i czarnych 
żałobnych w elonów ". I z tej wście 
kłości zrodziła ’ s ię  myśl obalenia 
za wszelką cenę tego trzeźwego 
następcy Edena. Puszczono więc 
na brytyjskiego premiera całą 
sforę prasowych piesków w ko­
munistycznych, socjalistycznych, 
ba, nawet niektórych ,,narodo­
w ych" organach. Żyd Jakób Kay- 
ser w iceprezes partii socjalnych 
radykałów, partyjnej ekspozytury 
masonerii francuskiej, udał się 
do Londynu, by w porozumieniu 
z przedstawicielam i tamtejszej 
opozycji kierow ać atakiem. Jed­
nocześnie sir W alter Citrine (C y­
tryn) inny żyd, szef angielskich 
związków zawodowych, przybył 
do Paryża, by wyzyskać pobyt 
L lyod G eorge‘a w stolicy  Fran­
cji

„I stąd powstał -  dodaje P. A. 
Cousteau — ten hamcynacyjny spi 
sek przeciw szefowi wielkiego i za

Rocąue ns czcią. N ie obcy też je j 
jest poseł de Kerillis.

Dziwnym zbiegiem okolicznoś­
ci te same się zawsze powtarza­
ją  nazwiska, gdy chodzi o osła­
bienie, spoistości F rancji na ze­
wnątrz lub sianie niechęci do 
niej w szeregach je j .coraz rzad­
szych sojuszników. Jedynym bo­
wiem skutkiem realnym  tej poli­
tyki jest narazie oziębienie sto­
sunków między F rancją  1 A nglią.

„Wielu członków parlamentu • pi­
sze w dn, 23 marca rb. „Timeś" — 
wyr*ia bardzo poważne niezad 
lehle z ustawicznych rozmów, fekie 
przeprowadzają w tym czasie głów­
ni przeciwnicy rządu z ministrami w 
Paryżu. Przypomina się świeże wy­
stąpienia p. Lloyd George a .J . Quai 
dLrsay™ Przekonano ię też, że 
przywódcy opozycji o j w usta wież­

yc kontakcie r. Paryżem. Oczywi­
ście, że to nie są rzeczy nakazane. 
Ale w obecnym stanie rzeczy manew­
ry takie według opinii licznych człon­
ków parlamentu poci g.u. . i sobą w 
następstwie raczej oziębienie, niz po­
prawę ścisłych związków, które oba

S ł u ż e w  —  S ł u l e w ł e c
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upaefi Przeciwnie trzyma Się moc* 
■‘iej niż kiedykolwiek. Tylko — nie 
będzie on już mógł nigdy zapomnieć, 
że rząd B:uma spiskował przeciw 
niemu izetr z opozycją angielską, 
tak, jak spiskuje z | Tłtulescu prze 
ci w królowi Karolowi, z p. Wftosmł 
przeciw pile Berkowi, z p. Ncnni prze 
ciw Muss„inJemu.

Quai d C^say nłe uznaje ząb ’ ■:1 
cudi-ozletuckftri. Ziła jedyifle i tytko 
politycznyth er.i5gra.itov i zwyciężo­
nych".

W  rezultacie rządy foksfroutu 
czynią wszystko m ożliwe, by 
wplątać F rancję w w ojnę w o- 
bronie interesów marksizmu i 
żydów. Czytamy w „Je suis- par­
tout" :

„Gdybyśmy słuchali marksistów I 
p&cyl.stów genewskich. Francji to- 
ćzył-oy dziuaj wojnj w obronie: A* 
bisynii przeciw Wiochom, Chin prze­
ciw Japonii, „fołksf entu przeciw Hi- 
szpcalt, Czechosłowacji przeciw
Niemcom, Liit.y prciriw Polsce".

i dodaje dum nie:
.F r a n c a n ie  boją etę wojny, alt 

bit się będą tylko jedynie za Fran 
c ie ‘ :

Tak oto w najbardziej ogó l­
nych zaryŁaeh przedstawia się 
bilans dotychczasowych w ysił­
ków rządów L ejby  Bluma dla do­
bra F rancji.

S. A. G.

S c h u s c h n ig g
w d mu obłąkanych
PARYŻ, 4. 4. „Puris Soir" do­

nosi, że były kanclerz Schu­
schnigg, pod wpływem wstrząsu 
aki na nim wyw arł „Anschluss 

rozchorował się umysłowo i zo­
stał zamknięty w szpitalu dla o- 
bląkanych w Steinnof.

Korespondent „Parir Soir" u- 
uał się do tego szpitala, odmó­
wiono tu mu jednak wszelkich 
in form acji W szystkie dojścia do 
zaklatm są strzeżone przez żan­
darmerie i szturmowców.

ę ^ z y t a ł e ś  j u ż  b r o s z a F iS

ped tytułem

p f P f M o '
r e d .  J A N A  K O R O L C A

C e n a  1 S  g r o s z y

Do nabycia: w kantorze AJ. Jerozo­
limskie 3-a. i odbiorców i w kio­

skach Ruchu

tym stanie rzeczy Blum w poro­
zumieniu z Pawłem B oncour i zs. 
m ilczącą zgodą min. w ojny Da­
ladier decydują w ysłan ie , trzech 
rtywizyj francuskich na frortt h i­
szpański.

I kto, wie, jak krwawo w yglą­
dała by dziś Europa, gdyby nie 
to, io  powiadom iony przez min. 
Boncoura o projekcie interwen­
cji francuskiej rząd angieJbki u- 
stami premiera Chamberlaina 
zdementował przede wszystkim 
fałszyw ą pogłoskę o rzekomym 
wylądowaniu 30.000 żołnierzy nie­
m ieckich w Hiszpanii i .  Sprzeci­
w ił. się kategorycznie mieszaniu 
się do wojny dom ow ej. „Pan 
Chamberlain —  pisze w Je Suis 
Partout p. A . Cousteau —  zabro­
nił p. B oneourowi posyłać na 
śmierć Francuzów  w obtonie bol- 
szewizmu hlszpańsldego".

OBALIĆ
CHAMBERLAINA!

Stąd dodaje tenże autor 
„W ściek łość p. Boncoura i wście­
kłość p. Bluma, który miał tak 
szczęśliwą myśl, o zgodzie zawar-

przyjażiiionegf ntiodu, organizi.* z  .ządy Starają się utrzymać między
ny w samym Paryżu przy wybitnej sobą"., ___
pomocy artykułów pflni Tabouis ł ło- Z W Y C I Ę S T W  —
mgraPl p Łiyotf George; p. Z D R O W E G O
Llyod George p*z*d mapą R f i T S A D K U

. S S f t S r r K  N a r is i^ o b a  . szatańskie
przed hebrajską maską Blunia, p. U Blutnąi i wspólników me da
Geoige przed starą peruka p. Bon- ]y pożądanych rezultatów. Zdro- 
coura. P. L. George, jaki. zwecyńca ^.y rozsądek francuskich  mas
S K f f i W Ł ,  ■ ? &  I S & r .  1  gótt nad otumanieniem n i „
stąd te uścisk! w świet!te reflektorów których jednostek. N agły wzrost 
pod adresem tego niegodziwego poił- potęgi III Rzeszy otworzył wiele 
tyka, który w tak dzSu sposób zni- oczu w w ielu umysłach jasno u-

ip  i który w  .-./ym wła-nym kraiu becnej słabości Francji i dlatego 
reprezentuje jedynie siebie, swoją ro- na wczigąrue rozpaczliw e do 
dzu»ę i. BÓlssewlzująca „Nęws C hiy-..„św iętej zgody" lansowane przez
n id e",

Ta zgodna akcia Bluma
tych. którzy za tę słabość są bcr.- 

— ■ ■-- 2 ' pośrednio odpowiedzialni, coraz
Llcyd George ui, m ająca ńa celu ^godniejszą 3łychać odpowiedź 
obalenie obecnego premiera an- ^jdżcie p re cz '"  i „BJum do wię- 
gielskiego za jego nieprzęjedna- zjen la ł"
ne przeciwne wszelkiej interwen- ^ ie w yd3ł też na razie pozytyw 
c ji na rzecz czerwonych w Hisz- nych reZuitatów spisek francus- 
panii stanowisko, n.e ograniczy- kich j angjel cki.-h elementów 
ła się jedynie do elem enlów wy- f 0jjjsfr<,ntowych przeciw  polityce 
raźnie m asónizujących i komuni- t(1mvyego rozsądku min. Cham- 
zujących. Patronuje jej szereg o- berlaine‘a.
sobistości praw icow ych z posłem „Pomimo tego spisku — stwierdza 
Ybarnegaray*em i płk. de La p  a Cousteau p. Chamberlain nie

Nota polska
w  spraw ie propagandy ko m un istyczne j

pśynącej z Czech do Po'ski
PAR YŻ, 4 4. A gencja  Rayasa nu Czechosłowacji do Polski ca  

podaje szczegóły noty rządu poi- fałszywymi paszportami, Ctiemu 
skiego w ręczonej rządowi Repu- w ład/e czeskie nie ptzeciwdzia* 
bliki Czechosłowackiej w spra- łają. W szystkie ulotki -nrypol- 
wie kom unistycznej partii Polski, j skie wydawane przez KPP dru- 
której' kierow nictw o od dłuższego kowane były w Czechosłowacji, 
czasu zainstalowane jest w Pra- Ponadto nom zawiera suesegó- 
aze. łowe in form acje rzeczowe i per-

N ota stwierdza, że KKP od ro- sonalne, dotyczące akcji anty- 
kU utr/ymujc swoje ośrodki pro- polskiej, nazwiska autorów, ad- 
pagandy antypolskiej w Pradze resy drukarń i punkty graniczne, 
i Mor-.wakiej Ostrawie, a agenc. przez które m ateriał propagando- 
komunistyczni dostają się z tere- jw y  spowadzany jest do PoUkL

B u n t p os. R u tk a
W adow ice w  obronie sw ego p re ze sa
Lwowski „Dziennik P olsk i" do­

nosi:
Ja), donoszę z terenu powiatu wa­

dowickiego, prow-ulzona Iest tam or­
ganizacja ludowców dwutorowo. Mia­
nowicie: Zarząd powiatowy Stronnic­
twa Ludowego, złożony z o. posła 
Pu tka, nie uznał rozwiązania zareą-

D ziś  debata w  izbie  Deputow anych

3 )  Blum M m  pełnifliocnicłioo?
P o l i c z o n e  g o d z i n y  g a D * n e t u  F r o n t u  L u d o w e g o

PARYŻ, 4. 4. W  poniedziałek 
o g. 9-ej rano rozptk- żęło się daw­
no zapowiadane posiedzenie Ra* 
dy Gabinetowej, na którym omó 
wiono projekty' finasow e rządu 
Bluma.

żadne bliższe szczegóły trzy­
godzinnego posiedzeniu nie prze 
dostały się ż za Kulis Pałacu E li­
zejskiego. W ydano jedynie lako 
niczny komunikat, który mówi, 
że Rada Gabinetowa omówi*.' i 
przyj ęł-a bez zmian projekty 
finansow e iządu Bluma.

D Z I Ś  DEBATA  
W  IZBIE

Projekty te, które dziś, we w io 
rek, wejdą pod obrady Izby De­
putowanych streszczają się do 
ustawy o pełnom ocnictwach. Toi 
lakoniczna, bo złożona tylko z 
2 artykułów ustawa, upow ażnia ' 
rząd do wydawania w drodze de­
kretów, zarządzeń koniecznych ze 
względów obrony narodow ej, lub 
m ających na celu ochronę zepa- 
sów Banku Francuskiego i rozbu 
Iowę finansów  i gospodarstwa 
narodowego.

Blnm przebrnął przez p ierw ­
szy Okres —  posiedzenie gabine- 
i\i —  szczęśliwie. Dziś zaczyna t 

-się w Izbie Deputowanych okres 
drugi, w którym .Front Ludow y" 
ina ty H o słabe nadzieje, aby gaiń

net Bluma utrzymał się nadal 
przv władzy.

W  R E K U  
R A D Y K A Ł Ó W

K lucz sytuacji tkwi 'itiewątpłi 
wie w ręku radykałów. Pełno',noc 
nictwa, o które zw raca się Blum 
do Izb ustaw odaw czych, są 
wbrew wrszelkim pozorom nieo­
graniczone i trzeba przypomnieć, 
że o sprawę pełnom ocn ctw przy 
walił się poprzedni gabinet Cha­
utemps któremu partia socjalisty 
czna pod jirzewodnictwpm obec­
nego premiera od m ów iła --p e łn o­
m ocnictw. Trudne więc przypu­
szczać, aby obecnie radykali ob­
darzyli zaufaniem  gabinet B lu­
ma.

fT IZBIE CZY 
W  SENACIE?

W edług przewidywań pow aż­
nych kół politycznych, upadek 
Bluma jest w najlepszym  wypad­
ku kwestią dni. Jedyną w ątpliw o­
ścią, która w tej mierze istnieje, 
je s t : czy Blum upadnie w Izbie 
D eputow anych czy dopiero w Se­
nacie. W edług krążących pogło­
sek Plam otrzym ał od pre­
zesa Stronnictwa R a d y k a ln e g o  
Daladier zapewnienie, że nie zwo 
ła  on posiedzenie grupj parla­
m entarnej radykałów z udziałem

Deputowanych. Dzięki temu 
Blum ma nadzieję, że uda ma 
się przeforsow ać pełnomocnic­
twa przez Izbę 1 Deputow anych i 
pozornie przynajm niej jedność 
frontu  ludow ego żorjtaniee zacho­
wana.

A R M A T  D L A  
H I S Z P A m i

Ważnym momentem będzie 
kwestia ograniczeń dewizowych

i w tym zakresie zarówno rady­
kał!, jak  kom uniści, zechcą zapew 
ne otrzymać od Bluma wiążące 
obietnice już w Izbie D eputow a­
nych. Nie trzeba wreszcie zapo­
minać, że dzisiejsza debata roz­
poczyna przy akompaniamencie 
strajków w przemyśle metalurgi­
cznym, trwających przecież pod 
par excelience politycznym ha­
słem: „armat dla Hiszpanii".

du i przystąpił ■ atychmiast do akeji 
w porozumieniu z działaczami innyti 
powiatów h. Wyzwoleńcami. Zostało 
miai owicie wysłane p:smo do f?KW 
w Warszawie z żądaniom wyjaśnię 
nia, dlaczego odmówiono wstępc ta 
kongres dr. Pułkowi. Wychodząc z 
założenia, ze kongres nie był w pra­
wie ber sądu partyjnego wykluczyć 
dr. Putka ze stronnictwo, żądają 
zwolennicy jego s dzielenia uiysfak 
cji dr. Putkowi jako b. więźniowi beze- 
sk:emu.

Czynione ą również próby re­
stytuowania dżkiłalnorci Wyzwoienu 
na terenie Małopolski. Kownocwśnie 
Stronnictwo ŁudówY! rocpocz^łc rktK 
i rganizacyjną na terenie pou latu wa­
dowickiego. Sf-ry polityczne żywo 
interesują się dalszym przebiegiem 
tej interesującej walkL

O przygotow ującym  się buncie 
P Putka donosiliśm y w swoim 
czasie pierw si bezpośrednio po 
kongresie ludow ców  Wspomina­
liśmy wówczas także, że z w yn i­
ków kongresu niezadowolony Jest 
„rek tor" Solarz z Gaci. W  niedłu­
gim czasie w yjaśniło się, że p. 
Solarz zaniechał odrębnej akcji, 
natomiast p. Putek zajął się re ­
konstrukcją „W yzw olen ia".

Małe państwa, narażone na napaść
w i n n y  o t i d a ć  z ł o t o  p o d  o p i e k ę  ż y d ó w

C harakte rystyczn e  propozycje
Znano angielskie pism o gospo­

darcze „ T h e  Financial N ew e" p i­
szą, że osoby pryw atne nie mogą 
mieć depozytów, złota w  New 
Y o r k u  —  je s t  to zabronione p r z e z

prawo. A le rządy i banki central­
ne pow innyby to czynić, zwi: sz 
cza pow inny to czynić małe pań­
stwa, narażone na napaść. A le
również państwa, które nie mają

Krcykslałę Otto
kandydatem  oo Korony h iszpa ńskie ]
Jak słychać, ks. Otto, który o - . wszelkie hadairje na wstąpienie na

„cenie baw i w P aryżu  stara się za j tron austriacki 2* wzgięddu na do* 
j,t średiiietwprn swych p rzy jació ł na- j konany „A nsch luss" rozwiały się. 

■wiązać Kontakt z^hiszpańskim rżiyiem  1 -W  otoczeniu gen. F m ie n  stw !ti-
! niirodowyró’ w ..ąadztei, ^  'lida. m » ' się j dzają jednak, że ewentualna oferta  
' etą pic na tran hiszpański. A rcy - O ttona nie byłaby traktowane 

s e n a to r ó w  p rze d  d e b a tą  w  Iz b ie  | U-iażę cCjni to tym skwapliwiej, że \vażn;e.
p.i-

pow odu, albo m yślą, że nie mają 
ptowodu obaw iać się agresji, do- 
brzeby zrobiły, gdyby trzym ały 
się rezerw y złota w  Stanach Z j.

W razie bow iem  w ojn y  euro­
pejskiej kraje zachodnio europej­
skie będą m usiały w ysyłać złoto 
do A m eryki, dla podtrzymania 
waluty i pokrywania zakupów. 
Podczas w ojn y  trasporty bęóą 
narażone na niebezpieczeństwo, 
tak, że koszty przesyłki i asekura­
cja  wzrosną ogromnie.

Poprostu żydki ameiyliańj.k,e 
chcfi, żeby im posyłać złoto aa


